
. rkte y iś y n j f ’anicaąiej . Polskiego - R adia w
dniu 29 m arca br. w Katow icach od by ł -się z okazji 12-ej rocznicy śm ier¬
ci K arola Saymanotwskiego. Koncert ten zarów no ze w zględu na program
jak f w yk o n a n ie -n by jedną z najw a rto ścio w szych i najpiękniejszy eh
im prez b ie ż ą c e g o ’sezonu, W p rogram ie usłyszeliśm y iwyłączaiie dzieła
Szym anowskiego.. B y ły to; III Sym fonia, I Koncert Skrzypcow y oraz frąg
,mfinty z m u zyk i baletow ej ,,Harnaś ięsV

Jak podają biografow ie, Szym anów
ski na krótko przed w ybuchem pierw
szej w ojn y św iatow ej w yjechał do
Włoch, a następnie do L ondynu i Pa
ryża. W stolicy F rancji zetk n ą ł się z
m uzyką .im presjonistów , którzy w y  ¬
w arli na n im przem ożny w p ły w i od
w rócili jego zainteresow ania o d kultu
ry m uzycznej- N iem iec, a zw łaszcza
w agneryzm u, T ym sąm ym tw órczość
S zym anow skiego w stąpiła w now y
okres rozw ojow y, który obok kilku
pieśni i drobnych u tw orów na skrzyp
ce i fortepian, ,zapowiedziało w ielkie
dzieło - XII SYMFONIA. Ma ona cha
rakter raczej kan taty, poza bowiem,
partiam i orkiestrow ym i zaw iera tó w
nież chóralne i solow e, N iestety trud
n e w arunki tech n iczn e sym fonii nie
pozw alają często n a w yk on yw an ie
jej w pełnej form ie. (Brak odpowięd
niego chóru zaw odow ego odczuw a się
coraz dotkliw iej). I tym. razem u sły  ¬
szeliśm y w ię c sy m fo n ię bez partii
chóralnych, A w ielk a szkoda, gdyż
dyrygent Grzegorz Fitelberg, jako naj
w iększa pow aga w w y k o n a n iu dzieł
Szym,a now skiego, b y łb y m ógł udzie¬

lić ch.órowi w iele cennych rad i w ska
zó w ek . A le naw et bez udziału chóru
s-ymfonia w yw arła kolosalne w a ż ę =
nić, -Partie solow e doskonale w yk on a
l ,ała M ARIA DEEW NIAKÓW NA
Wa,rszawy. Arty-stka - obok w y so  ¬
k ie j m u zyk alności - rozporządza
p ięk n y m m ateriałem głoso-wym o d-u
żej skali i sije.

D rugim utworem program u b y
I KO-NCERT SKRZYPCOWY. P och o¬
dzi, on z tego sam ego okresu co III
S y m fo n ia , p o w sta ł jedna-k n ie c o p o i
n iej, bo w latach 1915 - 1918. Jest to

. utw ór nastrojow y, niepozbaw iony pe
w nego -programu literackiego. Obole
liry zm u napotyka się tu na p ierw ia¬
ste k w irtuozerski najw yższego gatua
ku.

.WŁADYSŁAW W O C HN1A K , koń= ’

certm istrz orki-estry rad-iowej, a jed
nocześnie p-rofes-or Państw ow ej W yż¬
szej Szkoły M uzycznej w K atow icach
okazał się w w ykonaniu koncertu
skrzyp kiem wy-fokiej klasy. W grze
jego uderzał gorąc-y, idealnie w yrów  ¬
nany. i c z y s ty ton, precyzyjna przej¬
rzysta tech n ik a i dużk kultura m u  ¬
zyczna. N ależy się dziwić, dlaczego
tak znakom ity solista koncertuje bar

ł dzo rzadko
Trzecim w reszcie d-ziełem, znajdują

cym się w programie om aw ianego
koncertu, b yły fragm enty m u zyk i
b aletow ej ,,H arnasie”. B a let ó w na]e
ży do ostatniego okresu tw órczości
Szym anow skiego, k ied y to genialn y
kom pozytor zw rócił się do m u zyk i -lu.­
dow ej i czerpiąc niej ożyw cze n a  ¬
tch n ien ie n a d a ł sw em u stylow i m u  ¬
zycznem u charakter narodow y.

O rkiestrę doskonale prow adził zna¬
k om ity dy ry g en t GRZEGORZ F I T E L

BERG-, którem u dzieła. Szym anow skie
go w dużej m ierze zaw dzięczają euro
pejski rozgłos. Fitelberg bow iem , w
ciągu sw ej kilkudziesięcioletniej dzia
łain ości dyrygenckiej położył ogrom  ¬
n e -.zasługi w krzew ieniu polskiej m u
s y k i s y m fo n ic z n e j za gran icą.

A, DYGACZ

owników
’CMGC iii S

ma, nagród pieniężnych dla
przodownikóio pracy, ’którzy
przyczynili się do zajęcia
przez hutę 11 miejsca we
współzawodnictwie pracy
Zjednoczenia Hutniczego,

Łączna kwota nagród dla
przodowników pracy _prze¬
kroczyła 330 tys, zł Niezależ
nie od tego 8 najhardziej, za
dłużonych w \ odbudowie pra
cewników odznaczonych zo¬
stało Srebrnym Gryfem Po¬
morskim.
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